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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztufe 

miesięcznic 3,— zŁ
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REDAKCJĄ i EKSPEDYCJA 
widuje się w Katowicach Rynek 11

fMr. 8. Katowice, środa ll-go stycznia 1928 Rok 27.

Minister Zaleski o polskiej polityce zagranicznej
W a r s z a w a .  (PAT.) W  dniu 9 b. m. odbył 

się w  W arszaw ie doroczny bankiet tow arzystw a 
badania zagadnień międzynarodowych.

Po przemówieniu prezesa Rady Tow arzystw a 
prof. J. Kucharzewskiego zabrał głos minister 
spraw zagranicznych Zaleski i wygłosił przemó­
wienie w  którem m. in. powiedział:

Pokojowe cele dyplomacji polskiej.
„W ciągu ub. roku dyplomacja polska dążyła 

w ytrw ale z jednej strony do umocnienia między­
narodowego stanowiska Polski, do podniesienia jej 
powagi wśród innych państw, do usunięcia nie­
słusznych a tylko dla Polski szkodliwych przesą­
dów 1 urpzedzeń. istniejących w  wielu jeszcze o- 
środkach zagranicznych, do wzmocnienia i u trw a­
lenia fundamentów pokoju i przyjaznych stosunków 
Polski z wszystkimi narodami.

Z drugiej strony polska dyplomacja zmierzała 
łącznie z szeregiem innych państw  do rozszerzenia 
1 wzmocnienia międzynarodowej organizacji, mają­
cej ludowi bezpieczeństwo i pokój zapewnić. Mu­
szę przytem przy sposobności podkreślić, że od 
chwili odrodzenia państw a polskiego nie było chy­
ba roku, w  którym stan wewnętrznej polityki w 
takim stopniu sprzyjał polskim dążeniom polityki 
zagranicznej, jak rok ubiegły. W  przeciwieństwie 
do wielu lat poprzednich, w  których częstokroć 
nasze stosunki wewnętrzno - polityczne napełniały 
troską naszych dyplomatów, dbałych o sprawy i 
interesy Rzeczypospolitej zagranicą, rok ubiegły 
odznaczył się tem, że w  czasie jego trwania stan 
wewnętrzno - polityczny i stan gospodarczy, oraz 
finansowy państwa polskiego w znacznym stopniu 
ułatwił cały szereg naszych dzieł i posunięć na te­
renie polityki międzynarodowej.

Gdyby chodziło o ogólną charakterystykę na­
szych w  tym okresie poczynań, to bez wahania 
powiedziałbym, że rok 1927 był rokiem celowych 
wysiłków zapewnienia naszemu państwu trwałego 
i tak potrzebnego pokoju. Pragnę celem ilustracji 
przytoczyć tutaj szereg spraw.

Polska a Liga Narodów.
W dziedzinie stosunków Polski do Ligi, przy­

taczam wniosek Polski, potępiający wojnę. Wnio­
sek polski w ywołał niezliczoną wprost ilość komen­
tarzy w  kraju naszym i zagranicą, co do znaczenia 
w artości i celu tego wniosku. Źródłem naszej akcji 
było pragnienie Rządu wypchnięcie sprawy organi­
zacji bezpieczeństwa powszechnego z tego m art­
wego punktu, na którym się ono wówczas znajdo­
wało, była chęć uczynienia choćby nieznacznego 
kroku naprzód w  kierunku zorganizowania pokoju 
między narodami. Mam wrażenie, żeśmy cele po­
wyższe w  znacznej mierze osiągnęli i mam wraże­
nie również, że dziś, kiedy z równą do naszej 
inicjatywą przystępuje rząd wielkiej republiki ame­
rykańskiej, nie znajdzie się nikt, ktoby twierdził, że 
wniosek polski na 8-em Zgromadzeniu Ligi Naro­
dów nie odpowiadał głęboko wyczutej potrzebie 50 
zgromadzonych w Genewie narodów.

Polska a Litwa.
Drugim momentem naszej działalności na tere­

nie genewskim, który niewątpliwie doniosłe znacze­
nie posiadał nietylko z punktu widzenia interesów 
Polski, lecz także i z punktu widzenia sprawy po­
koju Powszechnego, było zapoczątkowanie zała­
twienia konfliktu polsko-litewskiego, którego chro­
niczny stan zapalenia zagrażał nietylko pokojowi 
Polski, lecz prawdopodobnie pokojowi wielu innych 
serajów.

Mogę pozwolić sobie na ograniczenie się do 
twierdzenia, żeśmy wynieśli z Genewy to, cośmy 
otrzymać się spodziewali że rezultat ten uważam
za poważny krok naprzód w rozwoju stosunków 
polsko-litewskich, z wyjścia z martwego punktu, 
na którym od kilku lat tkwiliśmy, i że mam nadzie­
ję, że za tym pierwszym krokiem nastania inne dal­
sze. Radzi też jesteśmy, że nasze wybitnie umiar­
kowane stanowisko w  Genewie, stanowisko prze­
niknięte głęboką troską o utrzymanie pokoju i usu­
nięcie ewentualnych powodów prowadzenia wojny, 
uzyskało jednomyślne uznanie wszytskich rządów 
w całej niemal opinji świata. Niebezpieczeństwo 
możliwej wojny zostało usunięte dzięki naszym 
wysiłkom i dzięki współdziałaniu z nami szeregu 
innych narodów. Miejmy nadzieję, że więcej się 
ono nie powtórzy. Powiedziałem przed chwilą, że 
za pierwszym krokiem, jakim było uroczyste pro­
klamowanie na ostatniem posiedzeniu Rady Ligi 
Narodów stanu pokojowego między Litwą a Pol­
ską, pójdą inne dalsze. Być może, że znajdzie się 
ktoś, który przypomni mi liczne wywiady ogła­
szane w ostatnich czasach przez premjera litew­
skiego, które nie powinny nadto optymistycznie 
usposabiać nas co do możliwości dalszego rozwoju 
stosunków polsko-litewskich.

Zdajemy sobie naturalnie sprawę i zdawaliśmy 
ją sobie z chwilą, gdy zdecydowaliśmy się na taką, 
nie inną w stosunku do Litwy politykę, że droga 
obrana przez nas jest drogą mozolną i powolną. 
Długie lata propagandy antypolskiej i bezprzykład­
nego wprost szczucia na Polskę w psychice naro­
du litewskiego nie mogły przejść bez śladu. Czasu 
potrzeba na to, by wykorzenić to błędne o nas i 
naszych intencjach przekonanie, które wpajano w 
duszę ludu litewskiego. W ierzymy jednak, że z 
czasem lud ten przekona się o szczerości naszych 
względem niego zamiarów i o istniejącej naszej dla 
przyszłości jego życzliwości. Ogłoszony obecnie 
stan pokojowy może jedynie ułatwić drogę do po­
wrotu wzajemnego zaufania, bez którego nie ma 
porozumienia między narodami. Oczywiście było­
by może lepiej, gdyby szef rządu litewskiego 
wstrzym ał się od wewnętrzno-politycznego tłuma­
czenia sobie uchwał ostatniej sesji Rady Ligi. 
Twierdzenie jego. że ostatni ustęp rezolucji Rady 
Ligi w  sprawie polsko-litew skiej uchylił decyzję 
konferencji ambasadorów w sprawie wileńskiej, 
może znakomicie ułatwić międzynarodowej opinji 
politycznej zorjentowanie się w  wypadku niepo­
wodzenia się rokowań polsko-litewskich, co do te­
go, gdzie należy szukać przyczyny tego niepowo­
dzenia. Mam nadzieję, że okres pomiędzy grudnio­
wą a przyszłą marcową sesją Rady Ligi Narodów 
nie pozostanie niezapisaną kartą w  hlstorji stosun- 
ków polsko-litewksich. W  każdym razie z naszej 
strony dołożymy do tego wszelkich możliwych sta­
rań.

Stosunki polsko-niemieckie.
W zeszłym roku o tej samej mniej więcej go­

dzinie mówiłem, że „podstawą dążeń wszystkich 
bez wyjątku polityków polskich jest dążenie usta­
lenia i utrwalenia jak najlepszych stosunków są­
siedzkich z Niemcami z wielorakich względów, ze 
■względów zaś ekonomicznych w  pierwszym rzędzie 
i leży to widocznie w interesie zarówno Polski jak 
i Niemiec". Z zadowoleniem stwierdzić muszę, że 
w ciągu roku Ubiegłego ze strony kierownictwa nie­
mieckiej polityki zagranicznej widać było sporo do­
wodów dobrej woli i wysiłków nieraz w nader trud­
nych warunkach wewnętrzno-politycznych, zmierza­
jących do jednego z nami celu, t. j. do ustalenia i

utrwalenia dobrych sąsiedzkich stosunków między 
obu krajami. Mam wrażenie, że obu stronom te w y­
siłki przyniosą pewne wyniki. Wspomnę choćby 
szereg porozumień i układów, któreśmy z naszemi 
sąsiadami zachodnimi zawarli. Na przykład układ 
w  sprawie emigracji, porozumienie w  sprawie no­
wych podstaw, czy też nowych metod, na których 
opieraliśmy wznowienie rokowań handlowych, układ 
drzewny etc. etc. Chciałbym jedynie podkreślić dwa 
momenty rozwoju stosunków między Niemcami a 
Polską, momenty, które niewątpliwie dobre nadzieje 
rokują nietylko dla spraw y dobrych stosunków mię­
dzy dwoma narodami, lecz także dla spraw y ogól­
nej pacyfikacji i stabilizacji pokojowej Europy. Jed­
nym z tych momentów, to zaczynająca się zaryso­
wyw ać na gruncie genewskim między Polską i 
Niemcami współpraca na tle dążeń do umocnienia 
podstaw pokoju powszechnego. Drugim to widoczny 
już postęp w  poglądach znacznej części opinji pu­
blicznej Niemiec na Polskę wogóle, a na stosunki 
polsko-niemieckie w szczególności. Otóż uważam 
za swój obowiązek stwier.dzić, że w  jednej i drugiej 
sprawie stanowisko zajęte przez delegacją niemie­
cką przyniosły pożądane we wszystkiem wyniki. 
Mam nadzieję, że to współdziałanie będzie w przy­
szłości coraz częstsze. Co się tyczy spraw gdań­
skich, to nawiasem mówiąc, rozwój ich w roku 
przyszłym, o ile oczywiście postępy nasze w dzie­
dzinie gospodarczej i finansowej będą twórcze, w y­
daje się zapowiadać raczej pomyślnie, i mam na­
dzieję, że w  przyszłości Rada Ligi znacznie mniej 
niż dotychczas będzie miała kłopotu z rozstrzyga­
niem różnych drobiazgowych sporów polsko-gdań- 
skich.

Sprawy polsko-sowieckie.
Przypominają sobie panowie incydent dyploma­

tyczny polsko-sowiecki, spowodowany tragiczna 
śmiercią posła Wojkowa w W arszawie. Pożałowa­
nia godny ten wypadek wyrósł w oczach całego 
świata, skutkiem początkowego, mam wrażenie od­
ruchowego stanowiska, rządu sowieckiego w te: 
sprawie, ponad miarę. P rzez krótką chwilę w y­
dawało się, że wojna sowiecko-polska wisi na wło­
sku. Przyznam się, że nigdy ani na chwilę obaw 
tych nie żywiłem. Tern niemniej wypadek, który na 
tern tle powstał, wymagał poważnych wysiłków, 
celem rychłego i skutecznego jego załatwienia. Z 
jednej strony chodziło nam o to, by nie powiększyć 
zdenerwowania i podrażnienia tych kół sowieckich, 
które wszędzie i zawsze widziały rękę organizato­
rów międzynarodowego antysowieckiego spisku. 
Z drugiej strony starać się musiałem o niedopuszcze­
nie do często złośliwie, często w najlepszej mierze 
rozsiewanych pogłosek o możliwości ewentualnych 
powikłań, co niewątpliwie mogło mieć ujemne stku- 
tki dla wprowadzonej wówczas przez nasz Rząd 
ostatecznej stabilizacji naszej waluty. Stanowisko 
nasze uniemożliwiło na przyszłość jedną rzecz: 
Uniemożliwiło ono rozsiewanie, powtarzających się 
dawniej kłamliwych wiadomości o rzekomych za­
czepnych zamiarach naszych w  stosunku do związ­
ku sowietów. Dziś już w to nikt nie uwierzy. W ten 
sposób w  konflikcie, wywołanym mordem posła 
Wojkowa, rząd Polski nietylko nie dopuścił do zao­
strzenia się stosunków polsko-sowieckich, lecz prze­
ciwnie, nawet od pewnego czasu na horyzoncie tych 
stosunków obserwowałem oznakę zapowiadającej 
się lepszej pogody na dzień jutrzejszy. P rzy  tej okazji 
chciałbym z całym naciskiem podkreślić, że rząd 
polski rad byłby niezmiernie, gdyby rząd sowiecki 
zechciał zrewidować dotychczasowe swoje stano-



visko w sprawie paktu o wzajemne niezaczepianie 
sie ( t  j. paktu o nieagresję).

t
Polska a Estonja i Finlandia.

Stosunki nasze z państwami baftyckiemi a 
szczególnie z Estonją, Finlandią są najlepsze i naj­
bardziej przyjazne. Nie widać nic takiego, coby je 
zepsuć lub nadwyrężyć mogło. Państw a te w ytrw a­
le i uporczywie pracują nad wzmocnieniem funda­
mentów swego niepodległego bytu i nad swoim eko­
nomicznym rozwojem. Polska nic innego nie pra­
gnie, jak całkowitego powodzenia tych prac.

Starałem się poruszyć przedewszystkiem te 
Sprawy, które w ydawały mi się najcharakterysty- 
czniejsze, które może najwięcej wymagały w yja­
śnień. Co do szczegółów zaś, to śledząc pracę p a ­
nów, więm, iż sami, panowie, poświęcacie wielu 
sprawom baczną uwagę i prowadzicie nad niemi głę­
bokie i wszechstronne studja. Życzę panom, aby i 
nadal prace wasze w tym rozpoczynającym się ro­
ku szłv przedewszystkiem w myśl dotychczasowych 
zasad."
•caannnninnniiiiiRanimsnMMinim"

j Przegląd polityczny f
— N. P. R. — Lewica. W  Trzy Króle odbył się 

w Katowicach zjazd lewicy Nar. Partji Robot, przy 
tłumnym udziale delegatów. Radzono nad kandy­
datami do sejmu. Jak wiadomo, lewica, jak prawi­
ca N. P. R. przystąpiły do Chrzęść. Naród. Zjedno­
czenia P racy  ćżyli wspólnego polskiego frontu na 
Śląsku.

— O kandydaturę p. Korfantego. Zjazd okręgo­
w y Ch. D. w  Katowicach, po referacie p. Sosińskie- 
go, postanowił zwrócić się do p. Korfantego z pro­
śbą o cofnięcie rezygnacji i zgłoszenia kandydatury 
do sejmu. Okręgowa Ch. D. chce go popierać za 
każdą cenę.

Niedawno p. Korfanty ogłosił w gazetach i w 
osobnej broszurze, że nie będzie kandydował do 
sejmu.

— Za wspólnym frontem polskim na Śląsku. Na­
rodowe chrześciańskie Zjednoczenie P racy  odbyło 
szereg wieców w powiecie tarnogórskim i lubliniec- 
kim. Wszędzie opowiedziano się jednomyślnie za 
utworzeniem jednolitego frontu polskiego. „Tylko 
solidarne i zgodne stanowisko wszystkich Polaków 
na Śląsku może zapewnić przy wyborach zwycię­
stwo polskości.

W Górach utw orzyła się rada powiatowa, któ­
ra wyłoniła komitet powiatowy. Należą do niego: 
dr. Hager, jako przewodniczący, Zejer, jego zastęp­
ca, Słomka, jako skarbnik, Szyler, Krupa, Kołoch, 
Duda, Wagner, jako ławnicy.

Porozumienie w sprawie senatu gdańskiego 
osiągnięte.

Narady prowadzone od czwartku między przed­
stawicielami centrum, niemieckimi liberałami i1 so­
cjaldemokratami w sprawie utworzenia nowej koali­

cji senackiej oraz nowego senatu W. Miasta zostały 
wczoraj zakończone. W czasie narad ustalone zosta­
ły szczegóły programu prac nowej koalicji. Jak się 
dowiadujemy obok zmniejszenia liczby posłów do sej­
mu gdańskiego przewidziane jest również zmniejsze­
nie liczby człtonków senatu W. Miasta z 32 na 12 
06Ób.

Nowowybra*»v sejtn gdański zwołany został na 
pierwsze posiedzenie w dniu 11. bm. Na posiedzeniu 
tem dokonany będzie tylko wybór prezydjuan i biura 
sejmowego. Na jednem z następnych posiedzeń doko­
nane będą. wybory senatu na podstawie nowej koa­
licji.

Renty pana z panów.
Na początku zeszłego w eku Niemcy składały się 

z przeszło 300 królestw, księstw, hrabstw, biskupstw, 
baronji i tytm podobnych samodzielnych państewek. 
Podział narodu na tyle cząstek był klęską i dlatego 
niemieccy mężowie stanu uważali za rzecz koniecz­
ną poznosić tych samodzielnych panów, aby naród 
niemiecki zjednoczyć. Usiłowanie to było tak skute- 
czne, że z powstaniem Rzeszy niemieckiej istniało w 
niej już tylko 27 udzielnych państw. Wszyscy, któ­
rzy się z tych panów praw swoich zrzekli, otrzymali 
za to odszko owanie w formie renty.

Rząd pruski zarządził obecnie, ażeby od 1 stycz­
nia nie wypłacać nikomu z tych panów owej renty i 
to c ’atego, ponieważ powstafi spór, ile renty mają wy­
nosić po zwaloryzowaniu. Panowie żądają stopro- 
centowe waloryzacji czyli tyle marek, ile otrzymywa­
li przed wojną. A rząd pruski me chce tyle płacić. 
Najchętniej zniósłby je całkowicie, wypłacając jedno­
razowe odszkodowanie.

Rząd pruski porozumiewa się z rządem Rzeszy, 
w tym sensie, ażeby wydać ustawę, któraby tę rzecz 
osta ecznie uregulowała.

Reparacje niemieckie a długi państw koalicji.
W pierwszych miesiącach bieżącego roku rząd 

Stanów Zjednoczonych Ameryki zamierza zwołać — 
międzynarodową konferencję w celu zbadania, czy 
Niamey są w stanie płacić co rok mniejwięcej 2% 
miljarda marek kosztów reparacyjnych oraz jak długo 
mają je płacić.

Równocześnie rząd Stanów Zjednoczonych roz­
waża, czyby się dało uregulować także sprawy c’łu- 

'gów  państw koalicyjnych, jak Anglji, Francji, Włoch, 
Belgji, k óre państwa te zaciągnę!.' podczas wojny w 
Stanach Zje ''moczonych. Podobno rząd Stanów był 
by gotów zgod ić się na to, aby Niemcy przejęły we­
dle ostalniej umowy owe długi i spłacały je dogod­
nemu ratami wprost Stanom. Plan ten byt już w je­
sieni rozważany przez prezydenta Stanów z mini­
strem skar u i komisarzem amerykańskim w Berlinie, 
Parkerem G lbertem.

W taki sposób państwa koalicyjne pozbyłyby się 
długów a Niemcy wiedziałyby, ile jeszcze muszą za­
płacić za wojnę.

O wieczny pokój.
Rząd francuski zaproponował rządowi Stanów 

Zjednoczonych zawarcie między obu pańs.wami trak­
tatu, w którym umieszczono by oświadczenie obu rzą- 
• ów, potępiające wojnę i wyrzekające się we wza­
jemnych stosunkach używania jej jako środka swo­

jej polityki. Równocześnie oba rządy zobowiążą się, 
załatwiać wszelkiego rodzaju spory pomiędzy sobą, 
tylko przez środki jrokojowe.

Na to pismo minister Stanów Zjednoczonych, Ke 
tlok odpowiedział, że Stany witają każdą sposobność 
potępienia wojny z innemi państwami i wyrażenia 
u.nośti w sądownictwo rozjemcze.

Lecz zarazem dodaje, że wynurzyła się w nim 
myśl, aby oba kraje (Francja i Stany) zamiast zado­
wolić się własnem ich oświadczeniem, mogłyby od­
dać pokojowi świata większą usługę, ażeby wezwać 
wszystkie inne główne mocarstwa świata do jprzystą- 
pienia do tej deklaracji, potępiającej wojnę i oświad­
czającej się za wiecznym jx>kojeun. Rząd Stanów jesi 
gotów razem z rządem Francji działać wspóln e, aby 
doprowadzić do skutku zawarcie takiego traktatu po­
rn ędzy grównemi państwami świata. Niezawodnie, 
przyłączyłyby się do niego inne państwa.

Jeśli rząd Francji na to się zgodzi, rząd Stanów 
natychmiast zajmie się przygotowaniem tej sprawy.

Odpowiedź amerykańska zaskoczyła rząd fran­
cuski. Minister Brictid odpowiedział grzecznie, lecz 
w istocie odmownie. Co innego układ między Fran­
cją a Stanami, które nigdy nie toczyły z sobą woj­
ny, a co innego układ wszystkich mocarstw. Wojna 
może być napastn cza i obronna. Prowadzenie woj­
ny obronnej nie można zakazać. Co zaś do napa 
stniczej, kto ma ustalać, która strona jest napastni­
kiem. Mogłaby to uczynić jedynie Liga Narodów, a 
przecie wydaje się n emożliwą rzeczą, ażeby Stany 
nie należąc do Ligi, miały się do niej w tej sprawie 
zwracać.

Odpowiedź francuskiego ministra Brianda nie 
wypacła po myśli rządu Stanów. Stany przyłączyły 
się do pierwszej propozycji Brianda i naraz Briand 
zmienił to, co proponował. Przedtem układ miał się 
odnosić do każcej wojny, obecnie tylko do wojny na­
pastniczej, co jest rzeczą niejasną, gdyż każda stro­
na  wojująca będzie twierdziła, że jest napadniętą 
Kto wie wobec tego, czy do zawarcia traktatu wo 
góle dojdzie.

Naprężenie między Turcją a Grecją.
Od dłuższego czasu panujące naprężenie między 

Grecją a Turcją, którego głównym powodem jest wy- 
kladantie postanowień traktatu grecko-tureckjiego do­
znało znacznego zaostrzenia. Rzątd grecki wręczy w 
najniższych c mach rządowi tureckiemu notę wer­
balną, w której zaznaczy, iż z jrowoc/u ciągłych tru­
dności rząd a eński doszedł do przekonania, że Tur­
cja posługuje się szczególną taktyką i że wobec tego 
rząd ateński przedłoży wszystkie kwestje sporne 
międzynarodowemu trybunatowi rozjemczemu w 
Hadze. Równocześnie zawiadomi rząd grecki Li­
gę Narodów o nieprzyjaznej tendencji Turcji wobec 
Grecji.

R O B O T N I C Y  !
Wstępujcie do swojskiej organizacji. 

ZJEDNOCZENIA ZAWODOWEGO POLSKIEGO
Jednajcie nowych członków. — Krzewcie czytel­

nictwo oolskie.

W NIERÓW NEJ WALCE.
103) —o— (Ciąg dalszy).

Czerski zaraz po wypuszczeniu go z więzienia był 
z podziękowaniem u hr. Zyzia, którego znał zaledwie 
z widzenia. Hrabia przyjął go grzeeznie i wysłuchał, 
gdy stary napomknął przy sposobności o studencie.

Młody panek oświadczył całą swą gotowość przyj­
ścia w nowej biedzie z pomocą, zdawał się nawet bar­
dzo gorąco brać do serca położenie nieszczęśliwego stu­
denta, „który przecież*1...., ale ponieważ księcia Tołuby 
nie było właśnie w mieście a sam hrabia swego osobi­
stego wstawiennictwa do generała Brocka nie uznawał ' 
za wystarczające, obiecał tymczasem pomówić tylko 
z jednym takim wyższym urzędnikiem, którego spoty­
kał u Stępka.

Stary począł mu dziękować serdecznie.
— Ależ proszę pana, to nasz obowiązek, nasz w pro­

stej linji... — zapewnił go i uspokoił. — Ci panowie stu­
denci, co prawda, wyrastają potem najczęściej na zapa­
lonych demokratów i odpłacają nam za to czarną nie­
wdzięcznością, lecz właśnie dla tego. właśnie dla tego!... 
Nie robimy dobrze ze względu na zapłatę, tylko popro- 
stu, bo nam tak sumienie i nasze społeęzne stanowisko 
nakazuje!

Musiał rzeczywiście dotrzymać obietnicy, bo wkrót­
ce potem Gorzyckiemu dano do czytania parę książek 
rosyjskich i pozwolono palić papierosy.

Pan Tomasz tak się tem uradował, że zaraz pole­
ciał do hrabiego i ponieważ nie zastał go w pa’acu. na­
pisał mu list dziękczynny w imieniu rozczulonego łaską 
pańska więźnia.

Trudniej mu było załatwić sie z mm. daleko po­
ważniejszą sprawą.

Gorzycki miał matkę i młodszego brata, których 
utrzymywał.

Co mogła mieć matka takiego biednego studenta, 
jeżeli potrzebowała żyć z tych jego niewielkich zarob­
ków?!

— Bah! Gdyby tak złożyć kaucję za tego jej Sta­
nisława!

Pan Tomasz byłby może i złożył gdyby mógł, ale...
Interesa plątały się fatalnie.
Robić coś, robić!... Ale co?...
I w takim nastroju zarzut rzucony przez Wandę, 

że zapalał się jak zapałka z trzaskiem a gasł bez syku, 
trafił go boleśnie.

Kończyła się zima, marzec się zbliżał i Czerski 
biegając po mieście, zdecydował się wreszcie spróbo- 

i wać w okręgu naukowym, gdzie znajdował się wydział 
zagarniętych prawem kaduka prywatnych stypendów.

Kostek, którego pytał o panujące w tem biurze 
porządki, wzruszył tylko ramionami.

— Takie, jak we wszystkich tych rządowych; to 
jest, właściwie żadnego.

’ — No bah! Jednakże musi istnieć jakiś sposób za­
łatwienia spraw?

— Naturalnie że jest! Ordynarny, chamski sposób...
— To swoją drogą, tylko ja tam z nimi mówić?... 

Tak, poprostu przyjść i złożyć papiery?
— Można im przytem nawymyślać porządnie, bo 

są warci!
Stary nie mógł być z tego mądry wcale i ruszył 

do gmachu uniwersyteckiego, przekonany że coś zro­
bić musi.

Biuro mieściło się na pierwszern piętrze, naprze­
ciwko drzwi pomalowanych na żółto i posiadających 
tabliczkę z nazwiskiem „Dobrowolski."

Do biura wiodły drzwi podwójne, rozpaczliwie bru­
dne tak, że bez rękawiczki dotknąć się ich było ryzy­
kownie, pierwsza zaś izba, kiedy wchodził do njej pan

Tomasz, przypomniała te nędzne garkuchnie ze stare­
go miasta i Piwnej, w których można dostać sporą 
porcję flaków za dwanaście groszy, a cały obiad za 
czterdzie§taka.

Był to wąski pokój, zastawiony jakiemiś staremi 
szafami, poobtłukiwanemi, połamanemi. Koło jednej 
ze ścian na wielkim drewnianym szlabanie siedzieli 
woźni, traktujący interesantów wyniośle i pogardliwie, 
przed oknem znajdował się długi stół, a na tym stole 
oprócz papierów leżał bochenek razowego chleba, sta­
ły miski z gorącem jedzeniem, z którego kłębami wzno­
siła się para, rozchodził ostry zapach kapuśniaku i mdła 
woń kartofli. Jakiś oberwaniec, chodził wielkiemi kro­
kami z kąta w kąt, ćmił krótką szyperską fajeczkę i 
cykając, spluwał na czarną, zniszczoną podłogę. Przez 
otwarte drzwi dalej widać było izbę również brudna, 
zakopconą, cuchnącą, pełną ludzi.

— Czy to tu kancelaria kuratora?. . .  — zapytał 
Czerski.

Na pytanie to nikt z obecnych nie ruszył się z 
miejsca, z nad misek, jedynie uniosła się czerwona 
gburowata gę\a i ustami pełnemi kartofli, przemówiła 
w tonie opryskliwym;

— A wam czaho nadot’?!
Zrozumiał, że znajduje się w „urzędzie."
— Podanie chciałem złożyć — rzekł krótko posta­

nawiając być stanowczym.
Gęba pochyliła się znowuż nad miskami.
— Jeszczo tieperycze nie wremia!
Szlachcic się żachnął.
— Co to jest nie „wremia". co to jest „tiepiery- 

cze“L. Mam interes i powinienem być przyjęty!
Nie zważając na ebełpczącą już teraz kapuśniak 

gębę, ruszył do drzwi, lecz w tejże chwili ze szlabanu
zerwał się drugi z woźnych, rozrosły, krzepki drab, i 
zastąpił mu zuchwale drogę.

(Ciłg dalszy nastąpi.)
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Św. Hygina

pap. męczennika 1 142).
Św. Honorata, (biskupa t  429). 
Szósty dzień oktawy św. 3 Króli

SŁOW.: KRZESIMIR.

W szystko cokolwiek czynicie w słowie albo 
uczynku, w szystko w Imię Pana Jezusa Chrystusa 
czyńcie, dziękując Bogu i Ojcu przezeń (Ko­
los. III. 12).

Z d a n i e :  Orli wzrok mamy, gdy patrzymy 
na w ady bliźniego; gdy spoglądamy na nasze ułom­
ności, stajemy się jako kret ślepymi.

K a l e n d a r z  a s t r o n o m i c z n y :  Słonce
wsch. o godz. 7.54; zach. o godz. 15.50. — Księżyc 
wsch. o godz. 20.49, zach. o godz. 10.28.

Długość dnia w ynosi 7 godzin 56 min.
Z m i a n y  p o w i e t r z a  p r z e d  100 l a t y :  

śnieg, deszcz, wiatr.
J u t r o :  burza i mokro.

— Podwyższenie kapitału Skarbofermu. Spół­
ka dzierżawna kopalń państwowych na Śląsku 
„Skarboferm** podwyższyła swój kapitał o 4,1 milio­
na i wynosi obecnie 12,30 mil. złotych. Spółka jest 
jak wiadomo tow arzystw em  akcyjnem, w  którem 
połowę kapitału znajduje się w rękach rządu, a po­
łowa w rękach Francuzów. Kopalnie są własno­
ścią państwa. Spółka wydzierżawiła je na 36 lat, 
czyli dzierżawa potrw a jeszcze 33 lata.

— Komitet Chrzęść. Nar. Zjednoczenia Pracy na 
okręg: miasto Katowice. Na okręg Katowice-Ruda 
powstał Komitet z p. Alojzym Kotem, prezesem 
Związku Górników Z. Z. P . jako przewodniczącym. 
Dla okręgu Katowice centrum założono podkomitet z 
p. Winc. Czaplickim na czele. Dzielnice Zawodzie, 
Załęże, Dąb, Brynów, Katowicka Hałda i Ligota 
zorganizują się niebawem.

— Zjazd Związku Powstańców i b. żołnierzy.
W niedzielę odbył się tu zjazd narodowego związku 
powstańców i b. żołnierzy, na który przybyło 96-u 
delegatów z całego Śląska. Nadesłano również 
wiele depesz powitalnych, m. in. od ks. biskupa dr. 
Lisieckiego, mjr. Kościałkowskiego z W arszaw y i 
in. Zjazd rozpoczął się nabożeństwem w kościele 
Panny Marji.

Po uchwaleniu absolutorium wybrano nowy za­
rząd, którego prezesem został p. Mirski. Uchwalono 
też wysłać depesze hołdownicze do Pana Prezyden­
ta Rzeczypospolitej, Marszałka Piłsudskiego, ks. bi­
skupa Lisieckiego i wojewody dr. Grażyńskiego. Po 
zakończeniu obrad uczestnicy zjazdu złożyli wie­
niec na płycie poległych powstańców.

— Ewidencja „orląt" podaje do wiadomości na 
liczne zapytania, listy oraz korespondencje zarówno 
z kraju jak i z zagranicy, że we wszystkich spra­
wach, związanych z przyznawaniem i nadawaniem 
dyplomów i odznak zwracać się należy pod adre­
sem: Ewidencja „Orląt Lwów — ul. Koralnicka 4, 
parter praw y — telefon 33—13. od godziny 9-tej do 
1-szej i od 4-tej do 7-mej.

Województwo śląskie
* Najbliższe posiedzenie sejmu śląskiego odbę­

dzie się w  środę, dnia llstycznia b. r. o godzinie 3 
po południu. Porządek obrad obejmuje między in- 
nemi: pierwsze czytanie projektu ustawy o utwo­
rzeniu Śląskiego Komunalnego Funduszu Pożyczko- 
wo-Zapomogowego, drugie czytanie noweli do usta­
wy o Śląskim Funduszu Gospodarczym, oraz pierw­
sze czytanie ustaw y o scalaniu gruntów.

* Wzrost bezrobocia na Śląsku. Urząd woje­
wódzki donosi, że w czasie od 28 grudnia 1927 do 4 
stycznia 1928 r. liczba bezrobotnych na obszarze 
województwa śląskiego zwiększyła się o 853 osoby 
i wynosiła 44.869 osób. Z tej cyfry przypada na 
górnictwo 15.212, hutnictwo 2.654, hutnictwo szkła 
78, przem ysły: metalowy 2.215, włókienniczy 266, 
budowlany 2.664, papierowy 112, chemiczny 18, 
drzewny 441, ceramiczny 168. Wykwalifikowanych 
bezrobotnych było 1.320, niewykwalifikowanych 
16.775, rolnych 326, umysłowych 2.620. Uprawnio­
nych do Pobierania zasiłku było 25.285 bezrobot­
nych.

* Reorganizacje straży cołnej. W wyniku in­
spekcji odziałów straży celnej na Śląsku, dokonanej 
tirze* nłk. Pasławskiego. nastąpią większe zmiany.

Oprócz ulepszenia umundurowania i ekwipunku, ja- 
koteż zaprowadzenia lepszego uzbrojenia, nastąpi 
lepszy podział służby, wzmocnienie ochrony, celem 
zwalczania wzrastającej plagi przemytnictwa oraz 
zmiany personalne, techniczne i komunikacyjne, 
usprawiające znacznie uciążliwą służbę straży 
celnej. (O'-

* Długoterminowe kredyty hipoteczne na domy 
w Banku Gospodarstwa Krajowego. P. Minister 
skarbu zatwierdził uchwałę rady nadzorczej Banku 
Gospod. Krajowego z dnia 10. 11 1927 r. o zaliczeniu 
szeregu miejscowości do liczby tych, w  których 
Bankowi Gospodarstwa Krajowego wolno udzielać 
długoterminowych kredytów hipotecznych na domy.

Śląsk Górny został przez Bank Gosp. Kraj. bar­
dzo życzliwie uwzględniony, gdyż prawie w szyst­
kie miejscowości większe objęto tym przywilejem. 
Dotychczas mógł Bank Gosp. Krajowy udzielać kre­
dytów hipotecznych tylko na domy w  miastach po­
wiatowych, obecnie zaś prócz miast powiatowych 
województwa śląskiego, t. j. Katowic, Król. Huty, 
Lublińca, Pszczyny, Rybnika, Tam . Gór, Święto­
chłowic, Bielska, Cieszyna i miejscowości klima­
tycznej Bystra, mogą korzystać z kredytów hipo­
tecznych na domy, następujące miejscowości:

Bielszowice, Chorzów, Dąbrówka Mała, Siemia­
nów kę. Huta Laury, Michałkowice, Roździeń, Szo­
pienice, Wełnowiec, Piotrowice, Tychy, Mikołów,) 
Stary Bieruń, Biertułtowy, Ligota Rybnicka, Nie- 
dobczyce, Radlin, Rydułtowy Dolne, Wodzisław, 
Żory, Brzeziny, Bytom Nowy, Hajduki Wielkie, Haj­
duki Nowe, Łagiewniki, Orzegów, Piekary Wielkie, 
Ruda, Szarlej, Radzionków, Miasteczko, Kalety, 
Herby, Chropaczów i Mysłowice, oraz na Śląsku 
Cieszyńskim Skoczówr i Ustroń.

Warunki uzyskania powyższych kredytów zo­
stały swego czasu podane do publicznej wiadomości.

Obecnie o tyle się warunki zmieniły, że Bank 
G .K. udziela długoterminowych kredytów hipo­
tecznych w  7% listach zastawnych B. G. K. na 12%, 
21% i 36-Ietni okres umorzenia.

* Porada ogrodnicza przy obsadzaniu ulic, dróg 
i placów publicznych. Wobec obowiązku gmin 
wiejskich i miejskich zadrzewiania dróg, ulic i pla­
ców publicznych w ciągu wiosny 1928 r. wysyła 
Śląska izba Rolnicza na żądanie swych urzędników7 
ogrodniczych z doradą fachową na miejsce za zwro­
tem kosztów podróży i opłatą manipulacyjną. ‘

Zarządy gmin śląskich reflektujące na obiekty­
wną poradę w przedmiocie wybrania i posadzenia 
odpowiednich drzew w odpowiedniem miejscu, ze­
chcą w czasie do 1-go lutego nadesłać swe wnioski 
do Śląskiej Izby Rolniczej w Katowicach, ul. Plebi­
scytowa 1.

* Tylko jeszcze do l»-go stycznia wyłożone bę­
dą spisy wyborców do przejrzenia! Czy sprawdzi­
łeś już, że zawierają także nazwisko Twoje oraz 
imiona członków rodziny Twojej, uprawnionych do 
głosowania?

Czy me zawierają natomiast przypadkowo na­
zwiska kogoś nieuprawnionego do głosowania? (np. 
optanta, pozbawionego praw obywatelskich skut­
kiem wyroku sądowego lub tiiepoczytelności itd.)

Wszelakie zażalenia lub zastrzeżenia należy wno­
sić natychmiast-, t. j. do 24 godzin, na ręce komisji 
obwodowej.

* Gliwice — największą radiostację niemiecką.
W szystkie gazety niemieckie rozpisują się obszernie 
na temat rożbicia się układów z polskieni minister­
stwem poczt i telegrafów w sprawie zmiejszenia si­
ły radiostacji katowickiej. Wobec powyższego po­
dają, iż stacja nadawcza w Gliwicach ma być 
■wzmocniona tak dalece, iż będzie ona najsilniejszą 
radiostacją niemiecką. Po przebudowie radiostacji 
gliwickiej nie będzie ona ustępowała stacji katowi­
ckiej i nie będzie mogła być przez nią przegłuszo- 
na. (!) Prace techniczne zostały już rozpoczęte. 
Ponadto stacja gliwicka otrzymać ma nowa falę 
większej długości.

* Kongres stanu średniego. W dniu 15-go stycz­
nia odbędzie się w Katowicach kongres stanu śre­
dniego. Przedmiotem obrad będzie ustosunkowanie 
się do założeń programowych rządu jako też stano­
wisko stanu średniego w  akcji wyborczej.

* Wielka wichura nad Śląskiem. W nocy na 
7 stycznia i dnia 7 stycznia przeszła nad Śląskiem 
szalona wichura z zadymką śnieżną. Siła wiatru 
była tak znaczna, że w wielu miejscowościach po­
w ywracała płoty i połamała dpa^ewa. (Jbepiue ma­
my odwilż i cołoledi.

* Biuro sprzedaży polskich walcowni rur. Po­
wstaje z centralą w  Katowicach i filja w Warsza­
wie „Biuro sprzedaży polskich walcowni rur celem 
ujednostajnienia warunków i w wywozie (tylko przy 
wyrobach huty Bismapka). Na czele syndykatu 
stoi były minister Grodzicki.

z Katowickiego.
Katowice. (Na o ś w i a t ę  p o z a s z k o l n ą ) .  

W ciągu bieżącego miesiąca Związek Obrony Kre­
sów Zachodnich organizuje w  całej Polsce pomoc 
dla oświaty pozaszkolnej wśród polskich mniejszo­
ści na obczyźnią. Miesiąc styczeń wśród mniejszo­
ści polskich poświęcony jest tym sprawom.

— ( U z n a n i e  d l a  j u b i l a t a  k o l e j a r z a ) .  
Pan W alenty Stawowski z parowozowni katowi­
ckiej po przesłużeniu 30 lat w kolejnictwie otrzymał 
uznanie od p. prezesa dyrekcji kolei za dotychcza­
sową opartą na długoletniem doświadczeniu pracę 
na polskich kolejach państwowych.

— ( S k ł a d a n i e  z e z n a ń  o o b r o c i e )  do 
wymiaru podatku przemysowego od obrotu za rok 
podatkowy 1927 na obszarze województwa śląskie­
go ma być dokonane przez płatników w czasie od 
1 stycznia do 15 lutego br. włącznie. Spółki akcyj­
ne mają w  powyższym terminie złożyć zeznania o 
obrotach wszystkich należących do nich zakładów, 
lecz każdego oddzielnie wydziałowi skarbowemu 
województwa śląskiego (oddział II) w Katowicach.

— ( O d c z y t y  p r o f e s o r a  S k a r ż y ń ­
s k i e g o ) .  Nawiązując do poprzednio ogłoszonego 
doniesienia Izba Handlowa zawiadamia, że odczyty 
prof. Tadeusza Skarżyńskiego p. t. „Sztuka sprze­
dawania* odbędą się w dniach: 10 stycznia od 
godz. 6—8 wieczorem i 12 stycznia od godz. 7 do 9 
wieczorem w auli gimnazjum państwowego w Kato­
wicach ul. Mickiewicza 31.

Katowice-Bogucice. (Z p a ra f j i). W dzień 
Trzech Króli, podczas nabożeństwa w tutejszym ko­
ściele parafialnym odśpiewał chór uczniów szkoły I. 
przy udziale „Chóru Kościelnego** oraz „Tow. Mu- 
zycznego** szereg kolęd z towarzyszeniem orkiestry 
smyczkowej. Między innemi wykonano poważne i 
melodyjne „Transeamus**. Dyrygował wyśmienicie 
p. Otremba. Młodym śpiewakom, „Chórowi ko- 
ścielnemu** i „Tow. Muzycznemu** jak i dyrygentowi 
należy się przeto szczere uznanie i podziękowanie 
za miłą niespodziankę uświetniającą uroczystość ko­
ścielną naszemi ślicznemi polskiemi kolędami.

Roźdzleń-Szoplenice w  Katowickiem. (III. Z a-
k o n  k a r m e l i t a ń s k i )  urządził w drugie św ię­
to Bożego Narodzenia i w Nowy Rok przedstawie­
nie teatralne na sali p. Freunda w Roździeniu. Aże­
by jak największej liczbie osób uprzystępnić widzę* 
nie zapowiedzanego przedstawienia, (sala p. Freun­
da jest na naszą parafję dosyć szczupła), urządzono 
z rzędu 3 odrębne przedstawienia, w których w e­
dług zeznania przełożonych zakonu karmelitańskie- 
go brało udział ogółem 1.356 osób. Odegrano sztu­
kę, sceniczną: Św. Teresa od Dzieciątka Jezus, w  
6-ciu aktach, w 12 odsłonach. Przedstawienie 
trwało przez 5 godzin. Melodje nieomal wszystkie 
do występów komponował miejscowy organista 
p. Grodoń. Odegrane zostało: młode, panieńskie i 
zakonne lata Teresy, jej zgon i jej chwałę pozagro­
bową. Amatorzy wywiązali się z swego zadania 
doskonale. Widzowie, szczególnie zaś znawcy sztu­
ki teatralnej, wypowiedzieli i wypowiadają oię c 
przedstawieniu z pełnem uznaniem. Na szczegól­
niejsze uznanie zasługuje przedstawienie: Teresa na 
audjencji u Ojca św. Widzom dano możność widze­
nia na scenie aktu posłuchanie pielgrzymów u Oj­
ca św. Mieliśmy także możność przekonać się, jaki 
jest wstęp nowieyuszki do Zakonu karmelitanek bo­
sych i o ich życiu zakonnem. W zruszający był akt 
przyjęcie Teresy do zakonu, wspólne życie zakonne 
i śmierć Teresy. W  ostatnim akcie przedstawione 
nam, jak św. Teresa rzuca deszcz różany z nieba 
na wiernych. Był to akt niezwykle udatny, Teresa 
z Dzieciątkiem Jezus przedstawiano nam, jak gdyby 
to było zjawisko niebieskie. Nie szczędzono ko­
sztów na sprawienie ubiorów naturalnych dla orsza­
ku Ojca św. i ubiorów dla 12 zakonnic karmelitanek. 
Śpiew „Te Deum“ po ostatniem akcie przy w tóro­
waniu orkiestry smyczkowej, który był śpiewam 
także od wszystkich uczestników, ukoronował tc 
przedstawienie. Ceny biletów w  porównaniu do te ­
go, cośmy widzieli i słyszeli, były bardzo niski;5 
To też tein więcej z całego serca dziękujemy w szyst­
kim tym, którzy za tak skromnem odszkodowaniem 
sprawili nam tak wielką radość i tak wspaniałą ucz­
tę duchową.

Chorzów w Katowickiem. ( P r z e j e c h a n a  
p r z e z  s a m o c h ó d ) .  W dniu 4 b. m. na kopalni 
„Pole Wschodnie** Skarbofermu przejechana została 
przez samochód ciężarowy kobieta nieznanego do­
tychczas nazwiska. Ciężko pokaleczoną nieszczę­
śliwą odwieziono do tutejszego szpitala



Siemianowice w Katowickiem. ( S t a t y s t y ­
k a  * p a r a f j i  ś w .  K r z y ż a ) .  W  roku 1927 
byio 458 chrztów, 144 ślubów i 281 pogrzebów.

— ( P o ż a r )  wybuchł w  czw artek  rano w  księ­
garni p. Dzieży przy  ulicy Bytom skiej przed o tw ar­
ciem składu. W  pobliżu pieca znajdujące się przy- 
bory pisemne, zeszyty, obrazy i t. d. zostały po 
części albo spalone, albo mocno uszkodzone. Pożar 
ugasili domownicy.

— ( A r e s z t o w a n i e  n i e b e z p i e c z n y c h  
p t as z k ó w). W  nocy na 23 grudnia ub. roku w ła ­
mano się do składu hurtow nego Marji Łukowskiej 
przy ul. Korfantego 6, skąd skradziono trzy  skrzy­
nie jaj w artości 1.200 złotych, zaś w  innej nocy w ła ­
mano się do chlew a Karola Szuberta przy  tej samej 
ulicy, gdzie zarżnięto na miejscu 7 gęsi, zabierając 
je z sobą. W łam ania dokonało trzech niebezpiecz­
nych ptaszków  i to : Szym on Gajda z Siemianowic, 
sądownie karany  za kradzież, ostatnie w  dniu 12 
grudnia ubiegłego roku, Augustyn W ojtynek z Huty 
Jerzego, sądownie karany  za m orderstw o na 15 lat 
więzienia, k tóry  przebyw ał na w arunkow em  zwol­
nieniu; Jan Gajsler z Siem ianow ic i Józef Machnik 
kilkakrotnie karany  za kradzież, skazany na 15 lat 
w ięzienia i 10 lat u tra ty  p raw  honorowych, przeby­
w ający na w yjątkow em  zwolnieniu. Do szajki tej 
dochodzą jako paserki F lorentyna B ochynkow a z 
Józefowca i M arja Jaeger z Chropaczow a.

Dąb pod Katowicami. ( N i e s z c z ę ś l i w y  
w y p a d e k  n a u c z y c i e l k i ) .  Onegdaj nauczy­
cielka p. K. w racając  z kancelarji szkolnej do domu, 
upadła na kamiennych schodach, staczając się w dół. 
uderzając głow a w posadzkę, skutkiem  czego do­
znała w strząsu  mózgu i złam ania obu rąk . K orytarz 
nie był oświetlony, a schody kam ienne i cała klatka 
schodowa pociągnięta olejem.

M ysłowice. ( P r z y g o t o w a n i a  d o  w y ­
s t a w y  b y d ł a  r z e ź n e g o ) .  P rzed  kilku dnia­
mi odbyło się tu posiedzenie pełnego kom itetu w y-, 
staw y byd ła  rzeźnego, k tćfa ma się odbyć w My­
słow icach z okazji otw arcia nowej centralnej targo ­
wicy. Term in tej w y staw y  ustalono od 3— 13-go 
ezerw ca 1928 r. Na posiedzeniu tern uchwalono 
podzielić w ystaw ę na następujące działy: bydła 
rzeźnego, hodowlany, świń, cieląt, urządzenia rze ­
źni, w yrób konserw , w yroby mięsne, higjena rzeź- 
n ictw a i środki desinfekcyjne i t. d. W ybrano po­
nadto podkomisje, k tóre zw rócą się do w szystkich 
izb rolniczych, ażeby w  w ystaw ie w zięty  udział 
w szystkie czynniki zainteresow ane z całej Polski.

Z Swiętoch łowickiego.
Król. Huta. ( W d r o ż e n i e  d o c h o d z e ń  d y ­

s c y p l i n a r n y c h ) .  Zeznania Kesslera o stosun­
kach adm inistracyjno - organizacyjnych, panujących 
w tutejszym  urzędzie pocztow ym , dały powód do 
w drożenia dochodzeń dyscyplinarnych przeciw ko 
10 urzędnikom.

Hajduki Wielkie w  Św iętochłowickiem . (S t a- 
t y s t y k a  p a r a f j a l n a ) .  W  roku 1927 parafja 
Hajduki W ielkie zarejestrow ała: C hrztów  dzieci 
urodzonych z rodzin kat. 614 (z tego 307 chłopców 
i 307 dziew cząt), z rodziców m ieszanego w yzna­
nia 6, nieślubnych 25. Razem  w ięc 650. W ypad­
ków śm ierci by ły  319. Ślubów now ożeńców  kat. 
wyznania zanotow ano 176, mieszanego dwa, razem  
178. Ślubów cywilnych było 3. Obow iązek w iel­
kanocny św. Komunji spełniło w edług oddanych 
kart kontrolnych 16.427 w iernych, niespełniło m ęż­
czyzn 1791 i niew iast 599. Komunji św . rozdano 
aż 143.242. Do pierw szej Komunji św . przystąpiło 
470 dzieci. Zaopatrzono chorych 439. W ystąpiło z 
Kościoła kat. 6 m ężczyzn, 1 n iew iasta i dziecko na 
wniosek ojca. Intencji m szalnych zauważono 1264. 
W  nabożeństw ach niedzielnych uczestniczyło na 5 
m szach przeciętnie 10.623. Ostatni wpis ludności 
Hajduk W ielkich w ykazał: katolików 27.190, pro te­
stantów  1004, żydów 101 innego w yznania 15. R a­
zem 28.310. (n).

Hajduki Wielkie w Św iętochłowickiem . (N i e- 
s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k  p r z y  p r a c y ) .  W  
hucie „B ism arka“ zdarzył się tragiczny w ypadek. 
Zatrudniony w  walcowni cienkiej blachy robotnik 
Klemens Kalkowski dostał się pod koła Żórawia, 
które odcięły mu nogę. Nieszczęśliwego w  stanie 
ciężkim przewieziono do miejscowego szpitalu hu­
ty „B ism arka“. (n).

Ruda w Św iętochłowickiem . (W y  s t a w  a k a ­
n a r k ó w ) .  Klub hodowców kanarków  w Rudzie 
urządza w dniach 14 i 15 bm. w  sali p. Lepiarczyka 
(Hotel P iast) I. zw iązkow ą w ystaw ę w ojew ództw a 
śląskiego. W ystaw a jest o tw arta  od 9—22.

Orzegów w Św iętochłowickiem . (G w i a z d- 
k a  S o k o ł a ) .  W  dniu 6 stycznia m iejscow y „So- 
kół“ zorganizow ał gwiazdkę dla sw ych członków i 
wprowadzonych gości. Dzielono się wzajem nie o- 
płatkiem, poczem odśpiewano kilka kolend, urozm ai­
cając program  okolicznościowemi deklamacjami. W 
czasie wspólnej kolacji córeczka p. M rowca odśpie­
w ała kilka pieśni, budząc ogólny podziw. W końcu 
’dbyło się rozlosowanie zebranych przez członków 
fantów.

Giełda pieniężna i towarowa.
Katowickie kursy bankowe

w dniu 9 stycznia 1928 r.
Płacono za 100 złotych 46,98 marek niemieckich; za 

100 marek niemieckich 212,90 złotych; za dolara amery­
kańskiego 8,91% złotych, za 100 franków szwajcarskich 
172,30 złotych.

Waluty zagraniczne na giełdzie warszawskiej
w dniu 7-go stycznia 1928 r.

P łacono: za dolara am erykańskiego 8.88 zło­
tych; za funt szterlingów angielskich 43,33 złotych; za 
100 franków francuskich 34,96 złotych; za 100 szylingów 
austriackich 125,49 złotych; za 100 koron czeskich 26,35 
złotych; za 100 lirów włoskich 47,01 złotych; za 100 fran­
ków szwajcarskich 171,42 złotych; za 100 guldencw ho­
lenderskich 358,65 złotych.

— Ciągnienie Loterji Państwowej. G eneralna dy­
rekcja Loterji Państw ow ej ogłasza, że ciągnienie III. 
k lasy  16-ej Państw ow ej Loterji Klasowej odbędzie się 
publicznie w  czw artek  i piątek, dnia 12 i 13 stycznia 
roku bieżącego.

1 Pszczyńskiego.
Pszczyna. ( A r e s z t o w a n i e ) .  A resztow a­

no i osadzono w  tutejszem  więzieniu sądow em  rzeź- 
nika Jerzego M orica stąd, k tó ry  pod groźbą w yja­
wienia różnych niem iłych spraw  w ym uszał od pe­
wnej młodej kobiety pieniądze. W  obawie przed 
karą  zbiegł, policji udało się jednak w Boże N aro­
dzenie przy łapać winowajcę.

Pszczyna. ( B a c z n o ś ć  p r z e d  o s z u s t e r n ) .  
S tarostw o donosi, że po powiecie w ałęsa  się niejaki 
P aw eł D robczyk i w yłudza od łatw ow iernych kw o­
ty  pieniężne na koszty podróży. Na oszusta należy 
zw rócić baczną uwagę, by oddać go w ręce policji.

— (Za o p ó r  w ł a d z y )  odpowiada? przed tu ­
tejszym  sądem  niejaki H enryk Jarosz z Pszczyny. 
O skarżony utrudniał posterunkow em u Adamcowi 
wypełnienie jego obowiązków. Sąd skazał oskar­
żonego na 3 tygodnie więzienia.

S tary  Bieruń w Pszczyńskiem . ( P o p r a w a  
n a  r y n k u  p r a c y ) .  F ab ryka  m ateriałów  w ybu­
chow ych Lignoza w S tarym  Bieruniu o trzym ała w 
tych dniach w iększe zamówienia, przyjm ując z tego 
powodu około 60 robotnic.

W isła Wielka w  Pszczyńskiem . ( G w i a z d k a  
d l a  d z i e c i ) .  S taraniem  tutejszego nauczycielstw a 
powołano do życia kom itet, k tó ry  zajął się urządze­
niem G w iazdki dla dzieci. Zbierano dobrowolne 
składki w śród  tutejszych obyw ateli, za które zaku­
piono różne podarunki, by nimi spraw ić niespo­
dziankę dziatwie. Gw iazdka odbyła się w uroczy­
stość śś. T rzech Króli w sali p. Lupczyka. Już o 
godzinie 6 zebrała się dziatw a w  wymienionej sali, 
w której zasta ła  już przyozdobioną choinkę. U ro­
czystość rozpoczęła się odśpiewaniem  kolęd przez 
dziatw ę szkolną oraz przem ówieniam i Wiel. ks. 
proboszcza i p. kierow nika szkoły. Następnie zno­
wu dziatw a odśpiew ała kolęd, w yćw iczonych przez 
nauczyciela śp;ewu p. Janosza, k tóry  zarazem  jest 
organistą w  tutejszej parafji. Bardzo milo było sm- 
chać śpiewu rozradow anej dziatw y. Po  skończo­
nych śpiev ach zabrzm iał głos dzwonka i na ^al: 
zjawił się św. Mikołaj. Jakaż niespodzianka! »w . 
Mikołaj idzie od jednego do drugiego i rozdaje łako­
cie i różne podarunki. P o  otrzym aniu podarunków 
udały się do domów z w yjątkiem  tych, k tóre odgry­
w ały  w Nowy Rok ,.Josełka“. Tym  dzieciom odda­
no clio-ikę w nagrodę za ich poświęcenie przy od­
gryw a iiu teatrzyku. Można sobie w yobrazić, że w 
mgnieniu oka choinka została obnażona z ozdób i | 
sm akołyków . Zaznaczyć należy, że była  to p ierw ­
sza gw iazdka dla dziatw y. Dawniej, m ianowicie z \  
czasów  niewoli, o gw iazdce naw et nikt nie w spo­
mniał. W  imieniu dzieci i rodziców  składam  ser­
deczne podziękowanie tym  w szystkim , którzy p rzy­
czynili się do urządzenia tak  pięknej uroczystości, 
szczególnie Wiel. ks. proboszczowi i Szan. nauczy­
cielstwu za zaszczycenie tejże uroczystości sw ą 
obecnością. O b e c n y .

Mikołów. ( J a r m a r k i ) .  W  bieżącym  roku 
odbędą się w  M ikołowie targi i jarm arki następu­
jąco: jarm arki dnia 19 kwietnia, 16 sierpnia i 15 li­
stopada. Targi na bydło i konie: 18 stycznia, 15 
lutego, 21 m arca. 18 kwietnia, 16 maja. 20 czerw ca, | 
18 lipca, 15 sierpnia. 19 w rześnia, 17 października, 
14 listc oada i 19 grudnia. Targi tygodniowe odby­
wają s ę w  każdy poniedziałek i piątek. (A. P.)

— ( S t a t y s t y k a  k o ś c i e l n a ) .  W ubie­
głym roku było: chrztów  381 (457 w  roku 1926), z 
tego ( hłopców 179 (208) dziew cząt 202 (249), iie- 
ślubr h 28 (25). W ypadków  śm ierci' ogółem 228 
(257). amobójstw 2 (—). Zapowiedzi ślubnych ‘4t> 
(123). Jubów 116 (101) z tego polskich 96 (93) nie- 
miec/ eh 20 (9). Do pierw szej K o m u n j i  przystąpiło 
dzic(i polskich 216 (267), niem. 62 (71). Komunji 
św. rozdano ogółem 96 000. (A. P.) 1

Z Rybnickiego.
Rybnik. ( U b e z p i e c z e n i e  o d  w y p a d  

k ó w  w r o l n i c t w i e ) .  L isty  właścicieli grun­
tów , podlegających obowiązkowi płacenia składek 
za ubezpieczenie od wypadków w rolnictw ie, w yło­
żone są w  Rybniku w  miejskiej kasie podatkowej, 
ratusz, pokój 6 do przeglądu zainteresow anych do 
17 bm. w  godzinach od 8—12. Reklamacje p rze­
ciwko obliczeniu składek wnosić można w ciągu dni 
14 od upływ u term inu w yłożenia list do zakładu 
ubezpieczeń od w ypadków  w Królewskiej Hucie, co 
atoli nie zwalnia od tym czasow ego uiszczenia w y­
znaczonych składek, k tóre należy w nieść do 17-go 
stycznia .w wymienionej w yżej kasie.

— ( R u c h  l u d n o ś c i ) .  Ogólna liczba mie- 
szkańców  w dniu 31 grudnia w ynosiła 20.393 łącz­
nie z 402 obcokrajowcam i.

— ( N o w y  b u d o w  n i c zy m i e j s k i ) .  Miej­
sce p. Hajduka, jako budowniczego miejskiego zajął 
p. Ikiełek, dotychczasow y urzędnik wojewódzkiego 
urzędu budowlanego w  Katowicach.

Żory w  Rybnickiem. ( S t a t y s t y k a  k o ­
ś c i e l n a ) .  W  roku ubiegłym  parafji żorskiej, obej­
m ująca miejscowości Żory, Baranow ice, Kleszczów, 
Rogoźna, Folw arki, W ygoda i . Now aw ieś liczyła 
8010 dusz. Chrztów  było 195 (w tern 6 nieślub­
nych), ślubów 4, pogrzebów  116. Chorych o d w e- 
dzono 189, Komunji św . rozdano 60.748.

Połomja w Rybnickiem. ( K r a d z i e ż . )  W  nocy 
na 2 bm. włamali się nieznani spraw cy  do gospody 
Ludw ika W ity  w  Połomji, skąd skradli tow arów  
ogólnej w artości około 80 złotych. Dochodzenia w 
toku.

1 M liniecfeiego.
Z Lublinieckiego. ( K o r e s p o n d e n c j a ) ,  ż 

zadowoleniem czytałem  w  nr. 1 „Katolika Polskie- 
go“ zawiadom ienie Miejskiej Kasy Oszczędności w 
Katowicach, w edług którego kasa w ypłaci swoim 
wierzycielom  ich w ierzytelność (oszczędności) w 
wysokości 25 procent złożonego w  kasie kapitału. 
Bardzo słusznie! Oby za przykładem  katowickiej 
kasy oszczędności poszły także inne kasy oszczę­
dności jak pow iatow a kasa oszczędności w  Lubliń­
cu. Niejednemu z nas przydałby się grosz, miano­
wicie, gdyby otrzym ał 25 procent jak w  Katowi­
cach. P rzecież  oszczędności, m ianowicie z czasów 
przedw ojennych i wojennych, to grosz k rw aw o  za­
pracow any. Niejeden sobie od gęby odjął, ażeby 
odłożyć coś na stare  lata. A tu  spotkał nas tak 
straszny  zawód. M amy jednak nadzieję, że lubli- 
niecka pow iatow a kasa oszczędności pójdzie za 
przykładem  Katowic i w  tej samej w ysokości zw a­
loryzuje nasze oszczędności. O b y w a t e l .

Z Polski.
Lwów. ( Z a s t r z e l i ł  s i ę  w o c z a c h  m a t ­

k i). Popełnił sam obójstw o 37-letni Zygmunt Lege- 
żyński, porucznik lotnictw a w  rezerw ie, kierownik 
portu lotniczego „A erolotu1 w e Lwowie. B ył on 
Wdowcem i miał dwoje dzieci. W róciw szy do do­
mu nad ranem  pożegnał się z dziećmi, następn ie.ze­
szedł do matki, m ieszkającej w  tym  samym _ domu, 
obudził staruszkę i ośw iadczył jej, że dłużej żyć r.ie 
może. P rosił o opiekę nad dziećmi i w  oczach matki 
strzelił sobie w głowę. Zginął na miejscu. Pow ód 
sam obójstw a nieznany.

Wilno. ( W i l k i  p o ż a r ł y  d z i e c k o). W  po­
bliżu W ilna w  pewnej miejscowości włościanka, ja­
dąca saniami z małoletniem dzieckiem, została za­
trzym ana w lesie przez stado wilków, które pożarły 
konia i dziecko. Nadbiegli włościanie zdołali ocalić 
okrw aw ioną włościankę.

W arszaw a. ( S t r a s z n e  n i e s z c z ę ś c i e  s a ­
rn o c h o d o w e). Na szosie wiodącej z W arszaw y 
do Tom aszow a m azowieckiego w pobliżu N adarzy­
na w ydarzyło się straszne nieszczęście samochodo­
we, w którem  znalazł śm ierć rek tor kościoła OO. 
Bernardynów  w W arszaw ie ks. Antoni Kaim, oraz 
szofer prow adzący samochód. Dosyć powabne ra ­
ny odnieśli ks. prefekt Pogorzelski i Ign. O żarow ­
ski. P rzyczyną nieszczęścia była zam arznięta po 
ostatniej odwilży droga, gładka jak ślizgawka, na 
której szofer nie mógł zatrzym ać samochodu.

Z Niemiec.
Czteroletnie dziecko zastrzeliło matkę.

Landskron. Dwa okropne w ypadki zdarzyły  się 
I w gminie Nieder-Lichwe i kolonji Dreihóf w  pobliżu 

wsi W ildenschw ert. W e w si Nieder L ichw ę pewien 
4-letni chłopczyk baw ił się nabitym  rew olw erem , 
przyczem  niechcący zastrzelił w łasną m atkę. — 
W  Dreihóf manipulował nabitą bronią 18-letni czeń 
mularski i w skutek nieostrożności zastrzelił się. W y­
padki z bronią palną zdarzają się coraz częściej, a 
jednak ludzie przechowują nabite pistolety, rew ol­
w ery i .fuzje w m ieszkaniach, chociaż wiedzą, że P® 
broń może sięgnąć dziecko, lub parobczak, k tórzy * 
bronią palną nic umieją się obchodzić.



S P O R T .
W ielkie zaw ody bokserskie w M ysłow icach. 

W yśm ienity program walk. —  Kupka w alczy  z 
W ocką. — W ringu stana najlepsi pięściarze Śląska.

Dnia 16 sty czn ia  rb o godz. 20-ej na sali hotelu 
.,Polonia“ w  M ysłow icach  odbędzie się jedna z naj­
w iększych  p rzep ro w ad zo n y ch  d o ty ch czas na G ór­
nym  Ś ląsku  im prez bok sersk ich  o ch a rak te rze  czy ­
sto lokalnym .

W  ringu pojaw ią się najlepsze siły Ś ląska, z 
asam i p ięśc ia rs tw a  polskiego, tw ard y m  W o czk ą  z 
M ysłow ic i K upką m łodym  i u ta len to w an y m  b o k se­
rem  katow ickim  na czele.

Z aw ody  te  już obecnie uw ażać  m ożna za nieofi­
cjalne m istrzo stw o  ok ręgow e. K ulm inacyjnym  punk­
tem  p rogram u  będzie w a lk a  o palm ę p ie rw szeń stw a  
w  w ad ze  ciężkiej. W alk a  ta  s tanow ić  będzie  a tra k ­
cję sezonu.

Obaj p ięściarze  sum iennie p rzy g o to w u ją  się do 
walki. W o czk a  trenu je  pod okiem  dr. N iwki (znane- 
uego sp o rto w ca) w  k ierunku  udoskonalen ia uderzeń. 
T ren ing i o d b y w a on trz y  ra zy  w  tygodniu , w a lczy  
z w sp ó łp artn e ram i w  k ażd y m  tren ingu  po sześć 
rund i w ykazu je  duże postępy . R o zp o rząd za  on obe­
cnie n iezłą techniką , lecz b ra k  mu jeszcze silnych, a 
zw ła szcza  p re cy zy jn y ch  uderzeń . W a ży  175 funt.

R ów nocześn ie w  w y tra w n y c h  rękach  sen iora 
polskiego sportu  boksersk iego  W illi Snopka, p rz y ­
gotow uje się pilnie do w alk i Kupka. T ren u je  on p rócz  
boksu i biegi d łu g o d y stan so w e dla w y trzy m ało śc i.

S zczeg ó ło w y  p rog ram  w a lk :
W aga m usza: P ioskow icz (M ysłow ice) —  Pyka  

(Król. Huta). M istrz P o lsk i P y k a  z w y tężen iem  
w szy stk ich  sił bronić będzie  m usiał sw ego  ty tu łu  
p rzec iw  P ioskow iczow i, z k tó ry m  w a lczy ł p rzed  2 
tygodniam i w  T arn . G órach z w ynik iem  n ie ro z s trzy ­
gniętym .

W aga kogucia: O rzegow ski II (M ysłow ice) — 
M oczko (Sokół IIKatowice).

W aga piórkowa: Ciupka (M ysłow ice) — Górny 
Król. Huta).

W aga lekka: W ende (M ysłow ie) — Kowolik 
(M ysłow ice). Kulessa I (M ysłow ice) — Wochnik 
(Król. Huta).

W alk a  ta  będzie na jc iek aw szą  w ieczoru , szanse 
obu p ięśc ia rzy  są w y ró w n an e . O sta tn ia  w a lk a  po­
m iędzy po w y ższy m i p rzeciw n ikam i zak o ń czy ła  się 
po 6-ciu rundach  lekkiem  zw y cięs tw em  na punk ty  
K ulessy I.

W aga średnia: C zerw ień (M ysłow ice) — Kla- 
row icz (Król. Huta).

W aga półciężka: M ularczyk (M ysłow ice) — Jo- 
kiel (Król. Huta).

W alk i w  w ad ze  średn ie j jako też  i półciężkiej 
będą b ard zo  zacięte , gd y ż  obaj p ięśc ia rze  m ysłow ic- 
cy  są  b ard zo  tw ard z i i w y trzy m a li i będą dla sw ych  
p a rtn e ró w  groźnym i przeciw nikam i.

W aga ciężka: W oczka (M ysłow ice) —  Kupka 
(Katowice). O rgan izac ja  zaw odów  sp o czy w a w  ręce  
iednego z najruch liw szych  to w a rz y s tw  boksersk ich  
KS. 06 M ysłow ice.

*  *
*

Z życia organizacyjnego piłki nożnej.
W  niedzielę, dnia 8 s ty czn ia  rb . odbyło  się w a l­

ne zeb ran ie  O kręgow ej Ligi P iłk i Nożnej na  G órnym  
Śląsku. Z ebran ie  to  odbyło  się pod znakiem  tajności, 
gdyż postanow iono  n iedopuścić n a  o b rad y  p rz e d s ta ­
wicieli p rasy . W ed łu g  pantoflow ych w iadom ości, 
gdyż kom unikatu  z zeb ran ia  nie podano do publicz- 
lej w iadom ości ze w szy stk iem i szczegółam i, w  ze­

braniu tern b ra ło  udział około 15 delegatów '. M iędzy 
innemi uchw alono  z likw idow ać G ZO PN . i w  m iejsce 
(o u tw o rz y ć  n o w ą organ izację  Ś ląsk i O kręg . Z w ią­
zek P iłk i Nożnej. Na tern zeb ran ie  zam knięto .

N astępnie bezpośredn io  zebran i uznali się za  o r­
gan izacy jne zeb ran ie  celem  uk o n sty tu o w an ia  n o w e­
go p iłkarsk iego  zw iązk u  na Ś ląsku.

O becni na zeb ran iu  delegaci za stęp u jący  24 klu­
bów  foo tbalow vch  (w obec ogólnej liczby  130 k lu ­
bó w  na G órnym  Ś ląsku) uchw alili za ło żv ć  n o w y  
Ś ląsk i O k ręg o w y  Z w iązek  P iłk i Nożnej, p rzyczem  
w y b ran o  ty m czaso w e k ie ro w n ic tw o  w  n astęp u ją­
cym  sk ład z ie : Budniok, K araś. L aban t, L angfert, 
L w ow ski, N ogaj i S tronczek .

Zebrani upow ażnili k iero w n ic tw o  do dalszego 
P rzy jm ow ania k lubów  p iłkarsk ich  do now ego  O k rę­
gow ego Z w iązku P iłk a rsk ieg o  o raz  do zw ołan ia  w  
terminie do 8-go lutego rb. p ierw szego  w alnego  
zgromadzenia now ego Związku.

Z ebran ia p o w y ższe  m iały  odbyć się na  skutek  
telegraficznego polecenia p iłkarsk ie j kom isji porozu- 
m iew aw czei. k tó ra  n ad esła ła  p ro jek t now ego  s ta tu tu  
i n ak azała  likw idację Istniejących okregow . ..związ­
ków. Dla ścisłości spraw ozdaw czej zazn acza  się, że  
w edług podań?; % G ZO PN  wiadomości, takie z a rz ą ­
dzenie komrsjł po ro zu m iew aw czej jest tem u zw ią*- 
kewpf nłesm m «.

Piłka nożna.
M ysłow ice.
KS. 06 M ysłow ice — KS. Śląsk Siem ianow ice 5:2

(1:2).
G ra obu d ru ży n  w  p ie rw sze j po łow ie w y ró w n a ­

na. G oście w  g rze  stosow ali techn ikę g ó rn ą  w  p rz e ­
c iw ieństw ie  do m iejscow ych  g ra jący ch  pociągn ię­
ciam i przyziem nem i. Od p o ło w y  gosp o d arze  m ają 
b ezw zg lęd n ą  p rzew ag ę  nad d ru ży n ą  Ś ląska, k tó reg o  
g racze  nie m ogą sobie dać ra d y  na oślizgłem  boisku, 
tern w ięcej, że p rzez  c a ły  p rzec iąg  g ry  dokuczał z a ­
w odnikom  p rz y k ry  d ro b n y  i zim ny deszcz. KS. Ś ląsk  
06 o siągnął w y so k ą  ilość k o rn e ró w  z k tó ry ch  jednak  
w iele nie w y k o rz y s ta ł. Dla m iejscow ych  strzelili 
b ram k i: po jednej: W alczuch, K rau tw u rs t i Scholz, 
zaś dw ie R atka . Dla S iem ianow ic uzyskali p unk ta  po 
jednym  W alczy k , zaś d ru g a  p ad ła  sam obójczo. S ę­
dzia P a łk a  nie s tan ą ł n a  w ysokośc i zadania, k rz y w ­
dząc obie p artje  n iezdecydow anem i orzeczeniam i. 
Brzeziny Śląskie.

KS. B rzeziny Śl. — 11 p. p. z Tarn. Gór 6:3 (2:2).
Obie d ru ż y n y  p o k aza ły  do p rz e rw y  b ard zo  p ię ­

kną g rę  godnie sobie d o trzy m u jąc  placu. P o  zm ianie 
pól, b ram k arz  11 pp. Joschko  o d b y w a jący  w łaśn ie  
służbę w ojskow ą, rep rez en tacy jn y  b ra m k a rz  G ór­
nego Ś ląsk a  z KŚ. Z jednoczeni P rzy jac ie le  S portu  
p rz y  obronie b ram ki rob insonadą upad ł tak  n ieszczę­
śliw ie, że z łam ał p ra w ą  rękę. W ojskow i g rali w ięc 
dalei w  10, co po części tłu m aczy  tak  w y so k ą  ich po­
rażkę. P od  koniec g ry  sędzia w y s ta w ił z B rzezin  je ­
dnego g racza . D la Ś ląskich B rzezin  strze lili goale: 
P iec  3, Iiuenel 2, S uszyńsk i 1. W  ostatn ich  czasach  
d ru ży n a  B rzezin  w y k azu je  dużą p o p raw ę form y.

KS. B rzeziny rez. — KS. Orkan Dąb 1:1 (1:1).
D la B rzezin  strzelili b ram k ę  S zaszo k  dla O rk a ­

nu, k tó ry  jes t klubem  Ligi O kręgow ej — L asek . 
P iekary W ielkie.
KS. Sparta P iekary W . — Policyjny KS. K atowice 

2:1 (2 :0).
T eren  g ry  m o k ry  i śliski u trudn ia ł g rę  zw ła sz ­

cza c ięższym  fizycznie g raczem  policyjnego. T o też  
do p au zy  g ran a to w i nie m ogli g ry  o panow ać; po 
zm ianie pól osw ojeni tro ch ę  z te ren em  trzy m ali się 
lepiej, lecz nie mogli nadrob ić już s traco n y ch  punk­
tów . P ie n v s z y  punkt s trac ił P o licy jny  sam obójczo. 
H onorow y punkt zy sk a ł z karnego . S ędziow ał pan 
A dam czak  dobrze.
K atowice.

KS. Diana K atowice —  KS. K olejowy 1:2 (1:0).
Z aw ody  te, b y ła  to  60-m inutow a d o g ry w k a  o 

m istrzo stw o  k lasy  A G ZO PN  w obec p rz e rw a n ia  po­
p rzednich  zaw o d ó w  z pow odu deszczu . N ielepiej je ­
dnak  i p rz y  tej d o g ry w ce  w ypad ło , bo te ren  boiska 
b y ł m ało  odpow iedni do g ry  o m istrzo stw o . O bie d ru ­
ży n y  g ra ły  d o b rze ; z K olejow ego w yróżn ili się je ­
dnak  R zeczny , B ro n d er i N ow ak. K olejow y m iał lek­
ką p rzew ag ę . Dla K olejow ego s trze lił b ram ki obie 
M ucha, dla D iany  Kloze.

KS. Diana jun. I. — KS. 06 jun. I. Katowice 4:1 
Ruda.
KS. Slavia Ruda — KS. Iskra Siemianowice 2:4 (2:2)

G rę tą  p rz e rw a n o  5 m inut p rzed  końcem  w obec 
fa ta lnych  w aru n k ó w  te ren o w y ch  i a tm o sfery czn y ch  
za zgodą k ap itanów  obu d rużyn. Dla S lavji strzelili 
b ram ki K ęm ony i S egeth . S ędziow ał dobrze p an  
O tręba.
Ś w iętochłow ice.

KS. Śląsk, który jako mistrz okręg. Ligi w cho- 
do klasy Ligi Państw ow ej, w ykazał w spotkaniu z 
Amat. KS. Król. Huta sw oją przew agę, w ygryw ając  
5:2 (1:1). P r z e b ie g 'g r y  w y k a z a ł w y ższo ść  d ru ży n y  
Ś ląska, k tó ra  g ra ła  doskonale. P rzec iw n ik a  jedynie 
d o b ry  b ra m k a rz  S chaefer, uchron ił od u tra ty  w ięk ­
szej ilości punktów . G d y  jednak  skutk iem  tej obrony  
zupełnie p rzem ó k ł na za lanym  boisku zszed ł po pau ­
zie p rz eb ra ć  się. T en czas w y k o rzy s ta li g ospodarze  
s trze la jąc  n a  sw oją k o rzy ść  dalsze  punkty . Jak iś 
czas Ś ląsk  p ro w ad ził 4:1 poczem  jednak  A m at. KS. 
uzyskuje drugi punk t m imo, że g ra  w  10-kę po u s tą ­
pieniu D yrdy . Ś ląsk  kończy  zaw o d y  zdobyciem  5-ej 
b ram ki.

S ędziow ał p. Kania m ało  energ iczn ie . gdvż po­
zw a la ł g raczom  A m at. KS. u staw iczn ie  k ry ty k o w a ć  
sw oje  orzeczen ia . P rz e g ra n a  tej dobrej d ru ży n y  jaką 
m a Am at. KS. tłu m aczy  się rów nież  i tein. że b v ł to 
5 -ty  m ecz w  ciągu osta tn ich  dni 14. skutkiem  czego 
d ru ży n a  je s t silnie p rzem ęczona.
W ełno w iec.

M iejscow y KS. O rzeł pokonał drużynę Zjedno­
czonych Przyj. Sp. z Król. Huty 5:2 (3:2). Orzeł
m iał p rzew ag ę  nad gośćm i zysku jąc  za raz  w  p ie rw ­
szych  20 m inutach 3 punkty . Dla m iejscow ych s trz e ­
lili b rąm ki Król 3 po jednej W id era  i.Kuclifa, .dlą, go-, 
ścl obie bramki zyskał Kammler. Warunki t e r e n w e
trudne, sędz iow ał p. H ctw er.

D rużyny  jun jorów- i ty ch  sam ych k lubów  ro z e ­
g ra ły  za w o d y  z w ynik iem  n iero zstrzy g n ię ty m  1:1.

LIptny.
KS. Naprzód Lipiny —  KS. 06 K atowice 3:3 (2:1)

1 tu  d eszcz o raz  fa ta ln y  stan  boiska przeszka­
dzał tak  dalece, że zaw ody  zo s ta ły  sk rócone n a  2X30 
minut. W  p ie rw sze j po łow ie g ra  w y ró w n an a  i o tw a r­
ta. P o  zm ianie pól N aprzód u zy sk a ł trzeciego goala 
i p row adzi jak iś czas  3:1. D opiero na krótko przed 
końcem  KS. 06 uzyskuje p rzew ag ę  i w yrów nuje koń­
cząc g rę n ie ro zs trzy g n ię tą . P u n k ta  dla Naprzodu 
s trzelili po jednym  G rossm ann, C hrist, C iba; dla go ­
ści N astula 2, W alla  1 punkt. S ędziow ał p. Scharf 
bardzo  dobrze.
R ezerw ow e drużyny tych sam ych klubów skończyły  

zaw ody z w ynikiem  10:2.

Straszne cyfry.
Warto posłuchać, co m ówią cyfry alkoholicznego 

bilansu W arszawy, Ilość spirytusu 100 proc., sprze­
danego przez ci/rekcjf państw  m onopolu na wyrób 
trunków wyniosła w roku 1925 — 66 778 hektolitrów 
w roku 1926 — 76 065 hektolitrów.

Siedem z górą litrów  stuprocentow ego alkoholu, 
wypija rocznie każdy mieszkanie Warszawy ('licząc 
wszystkich mieszkańców!)

W roku 1925 zm arło wskutek zatrucia alkoholem, 
14 osób. W tymże roku, gdy W arszawa liczyła 992 
tysiące 460 mieszkańców, było 401 miejsc sprzedaży 
detalicznej alkoholu. Wypada przeciętnie jedno miej­
sce sprzedaży na 2.400 mieszkańców. Statystyka nie 
obejmuje, rzecz prosta, nielegalnego wyszynku, który 
się bardzo rozw ija.

W roiku 1925 sporządzono 13 264 protokóły po­
licyjne za przekroczenia w związku z nadużyciem al­
koholu. Ogólnie skazano winnych na 3,432 dni a re­
sztu i 324.789 zł. grzyw ny. Wśród aresztowanych, 
byli recydywiści zatrzymywani w ciągu roku po 33 
razy.

W śród uczniów szkół powszechnych okazało się
69.5 proc. pijących wódkę chłopców i 61,5 proc. pi­
jących dziewcząt. Badania wykazały,, że w 7 roku 
życia wszystkie dzieci piją upadające trunki. Kilkoro 
dzieci przyznało się, że pije denaturow any spirytus 
Z pośród  badanych dzieci codziennie pije wódkę 4,4 
proc. chłopców i 8,3 proc. dziewcząt.

Wśród uczniów  szkół średnich pijący stanow ią,
66.5 proc. ogólnej liczby. Na 160 badanych studen­
tów nie było ani jednego abstynenta.

Straszne, potw orne cyfry! A w ponurym  orszaku 
alkoholizmu kroczą, zbrodnia, prostytucja, choroby 
weneryczne, sam obójstw a...

Z całego świata.
Król M ichał rumuński otrzym ał 5.000 podarunków  

na gwiazdkę.
D zieckiem , dla którego „anio łek" był najbar­

dziej szczodrym  w  tym  roku, jest n iew ątp liw ie  król 
M ichał rum uński, k tó ry  25-go październ ika  b r. 
ukończy ł szósty  rok  życia . Ze w szy stk ich  stron 
kra ju  n adsy łano  nieletniem u w ład c y  całe  sto sy  naj­
rozm aitszych  podarunków . W idn ia ły  w śró d  nich 
żo łn ięrze z d rzew a  i b lachy , tram w aje , kolejki, ro z­
m aite w ypchane lalki w  stro jach  naro d o w y ch , a n a ­
w e t ca ły  sze reg  ży w y ch  zw ie rzą t, szczególn ie psów  
i m ałych  koników  „ponnys" z odpow iednią up rzężą 
i m ałem i w ózkam i.

Z arząd y  rozm aitych  m iast, zw iązk i społeczne, 
isty tucjc  filantropijne, tudzież osoby p ry w a tn e  _ n a ­
d esła ły  w  dniu w igilijnym  m łodziutk iem u kró low i 
z górą pięć ty sięcy  podarunków .

R um uńskie dzienniki donoszą, iż m ały  suw eren  
na p y tan ie : „Co chcia łby  p rzed ew szy stk iem  o trz y ­
m ać na g w iazd k ę?"  — odpow iedzia ł:

— M arzę o dobrej s ikaw ce, ale tak iej p ra w d z i­
w ej!

Od chw ili pożaru  w  zam ku w  C otroceni, k tó ry  
z w iosną br. padł o fiarą  ognia, król M ichał zajm uje 
się żyw o w szystk iem . co m oże p rzy czy n ić  się dci 
sku tecznego zw alczan ia  pożaru . Na drugiem  m iej­
scu na liście upragnionych  p rzez  w ład cę  rum uń­
skiego „gw iazdek", w idn ia ła  łódź m ótor.cw a, k tó rą  
chcia łby  „p rzejechać Dunaj aż  do M orza C zarnego".

A jednak, m im o ty ch  w szy stk ich  podarunków , 
m imo na jw span ia lszych  zabaw ek , trudno  jest z a ­
zdrościć  m ałem u królow i, k tó ry  sam  jes t zab aw k ą  
w  rękach  potężnych  polityków  rum uńsk iego  pań ­
stw a...

Deski ze słomy.
Chemikowi angielskiemu udaj o  się wynaleźć 

sposób przerabiania słomy na deski, co może mieć 
doniosłe znaczenie dla rolnictw a i przemysłu i w pły­
nąć bardzo na budow ę dom ów . Z bezw artościo­
wych nieomal odpadków słomy, zwłaszcza pszenicz­
nej, będzfe się w yrabiało deski, które jak liczne do­
świadczenia wykazały, odznaczają .się nadzwyczajną 
trwałością, a nadto, nie przepuszczają ani zim na ani 

„c.epła ani żądnego^haląęu. Poniew aż w Ameryce nie 
' rak  pien;edzy“, przeto znalazły "Y ę też zaraz mfljo- 

j nv potrzebne na w ystiw ieire  zakładów fabrycznych, 
| w których nowego rodzaju  deski bwżrtc się wyrabia- 
' ł© ogromnemi masami.



Ostatnie telegramy.
Posiedzenie państwowej komisji wyborczej.
W a r s z a w a .  (PA T.) W dniu 3. bm. odbyło 

się pierwsze posiedzenie państwowej komisji w ybor­
czej pod przewodnictwem generalnego komisarza wy­
borczego. W posiedzeniu wzięli udział przedstawi­
ciele wszystkich klubów sejmowych, uprawnieni do 
uczestniczenia w pracach państwowej? komisji wy 
borcze]. Po ukonstytuowaniu się komisji generalny 
komisarz wyborczy złożył ustne sprawozdanie o 
przebiegu dotychczasowych czynności poczem pcd- 
dał rozważeniu komisji szereg zagadnień prawnych, 
dotyczących stosowania niektórych przepisów ordy­
nacji wyborczej do Sejmu i Senatu, budzących wąt­
pliwości w komisjach wyborczych okręgowych * 
obwodowych. Następne posiedzenie odbędzie się 
po dniu 24. stycznia t. j. po ostatecznymi terminie, 
wynaczonym do zgłaszania list kandydatów.

Zjazd wojewodów.
K a t o w i c e .  (PA T.) P . Wojewoda dr. G ra­

żyński wyjechał dnia 9. bm. na zjazd wojewodów, 
który odbędzie się u  Ministerstwie Spraw Wewnę­
trznych w Warszawie.

Zgon wielkiego społecznika polskiego.
W a r s z a w a .  (PA T.) D. 9. bm. zmarł tu w 

wieku lat 78 mecenas Antoni Osuchowski, znany 
działacz na polu społecznem i oświatowem.

Przeciw planom niemieckich monarchistów.
B e r l i n .  „ V o s ^ 'h e  Zeitung" występuje prze­

ciwko działalności utworzonego przed kilku dniami 
związku dla reorganizacji Rzeszy niemieckiej, 
stwierdzając, że związek ten pozostaje pod prze­
możnym wpływem stronnictwa niemiecko-narodowe- 
go, i, że za swój główny cel uważa reorganizację 
Rzeszy niemieckiej pod jednym tylko względem, mia- 
nowic.e zapomocą złączenia w jednej o so .ie  urzędu 
pruskiego prezydenta państwa z prezydenturą Rze­
szy i urząd pruskiego prezydenta ministrów z urzę­
dem kanclerskim. „Vossische Zeitung" twierdzi, że 
w ten sposób nacjonal ści i monarchiści pragną so­
bie otworzyć drogę do przywrócenia monarc .ji. Ma 
ją oni bowiem nadzieję, że będą mogli dojść w 
przyszłości do wyboru jakiegoś Hohenzollerna na 
prezydenta Rzeszy, któryby przy projektowanej re­
formie konstytucji stał się wówczas automatycznie 
prezydentem Prus i w ten sposób ogniskowałby w 
swoich rękach tę całą władzę, jaką dawniej posiadał 
król pruski i cesarz niemiecki. Mogłoby to  być 
ułatwieniem dokonania zamachu stanu równocześnie 
w Prusach i całych Niemczech.

W ęgierskie przemytnictwo broni
B u k a r e s z t .  (PA T.) Zastępujący ministra 

spraw zagranicznych minister Duza odbył dłuższą 
naradę z jugosłowiańskim posłem w Bukareszcie 
w sprawie uprawianego przez Węgry przemitnictwa 
broni. Państwa Ententy zastanawiały! się w spólne 
nad krokami, jakie naldzy poczynić. Obecnie sprawa 
przemitnictwa broni zajmują się trzy instytucje: Ra­
da Ambasadorów, Liga Narodów i Mała Ententa. 
Rokowania trawają nadał.

Czechosłowacja a Watykan.
P r a g a .  (PA T.) Organ słowackiej partji „Sio 

vak“ dowiaduje się, że modus vivendi między ,'atyka- 
nem a Czechosłowacją zos ał wprawdzie ustalony, 
ale dotychczas nie został on podpisany, ponieważ 
wyłoniły się nowe trudności. Według „Nedżeliy 
List" posłem Czechosłowacji przy Watykanie ma być 
mianowany dotychczasowy referent do spraw kościel­
nych w ministerstwie spraw  zagranicznych p. Ro­
st ocil.

Proces o szpiegostwo w ‘ Leningradzie.
P a r y ż .  (PAT.) Agencja H avasa donosi z Le­

ningradu. iż sowiecki trybunał wojenny rozpatry ­
wał spraw ę kilku osób, oskarżonych o szpiegostwo 
na rzecz Finlandii. T rybunał skazał jednego oskar­
żonego na karę śm ierci a 8 na karę  więzienia. 
Dwom skazanym  na śm ierć zamieniono te k a ry  na 
zasadzie amnestji na 10 lat więzienia.

Powódź londyńska.
L o n d y n .  (PAT.) D. 9. bm. godz. 3 rano za­

notowano przesilenie powodzi. Poziom wody na Ta­
mizie jest niece niższy od powierzchni ulic. Ulicom 
nie grozi obecnie niebezpieczeństwo tak wielkie, jak 
w dniach ubiegłych. Ludność dzielnic, położonych 
nad brzegiem Tamizy, została usunięta z mieszkań 
parterowych.

Zatrucie.
M a d r y t .  (PAT.) Dzienniki donoszą, iż wiele 

osób uległo w  Larache zatruciu. Z pośród za tru ­
tych 25 osób zmarło.

Nieszczęście w łaźn i
T l e m c e n .  (Algier). (PAT.) W  następstw ie 

nieustannych deszczów  zaw alił się ta ras  łaźni mau- 
rytańskiej, zabijając 5 kąpiących się kobiet. Ist­
nieje obawa, że jest więcej ofiar katastrofy .

Lot Lindberga.
S a n  J o s e  (Kostarika). (PAT.) Dnia 9-go 

i), tn. odleciał stąd  do Panam y pułkownik Lindberg.

Program radiowy.
Środa U  stycznia.

Katowice fala 422 m.
16,20 Komunikaty Polskiego Związku Zrzeszeń Go­
spodarczych Województwa Śląskiego — 16,40 W y­
kład języka polskiego (Kurs wyższy) — 17,05 Ko­
munikaty — 17,20 W ykład historii polskiej (Kurs 
wyższy) — 17,45 Transmisja z W arszawy — 18,55 
Komunikaty — 19,15 Rozmaitości — 19,35 Odczyt: 
Szkice z niwy polskiej Śląska — 20.30 Transmisja 
koncertu z W arszawy — 22,00 Komunikaty.

Warszaw**, fala 1,111 m.
15.00 Komunikat meteorologiczny i gospodarczy — 
16,40 Odczyt: Z dziejów państwowego instytutu 
wychowania fizycznego — 17,20 Odczyt: Higjena i 
medycyna — 17,45 Program dla dzieci — 18,15 
Koncert popołudniowy — 19,15 Rozmaitości —■ 
19,35 Odczyt dla rolników — 20,30 Koncert wspólny 
radiostacji W arszawa i Kraków — 22,00 do 22,30 
Komunikaty.

Kraków fala 545 m.
12.00 Transmisja hejnału z wieży Mariackiej oraz 
koncertu z płyt gramofonowych — 15,00 Transmisja 
komunikatu gospodarczego — 16,40 do 17,45 Od­
czyty — 17,45 Słuchowisko dla młodzieży — 18,15 
Koncert fortepianowy poświęcony muzyce Szopena
19.05 Transmisja komunikatu rolniczego — 19,15 
Rozmaitości — 20,00 Transmisja hejnału z wieży 
Mariackiej i komunikaty — 20 30 Koncert wspólny 
radiostacji w Warszawie i Krakowie.

Poznań fala 344.8 m.
12 45 Koncert muzyki wesołej. W przerwie koncer­
towej giełda zbożowa i towarowa — 14,00 Giełda 
pieniężna — 17.00 Audycja dla dzieci — 17,45 
Transmisja z Krakowa — 20,00 Komunikaty gospo­
darcze — 20,30 Koncert kameralny — 22,30 Muzyka 
taneczna.

Wroclaw, fala 322.6 m.
Gliwice, fala 250 m.

16.30 Muzyka operowa — 18,00 do 20,10 Odczyty
— 20,20 Sztuka w 4 aktach „Eckermann",

Berlin, fala 483,9 m.
16.00 Odczyt — 16,30 Przedstawienie dla młodzieży
19.05 i 19,30 Odczyty — 20,30 Koncert kameralny
— 22,30 Muzyka taneczna.

Wiedeń, fala 217.2 m.
16.30 Koncert popołudniowy — 18,30 Odczyt rolni­
czy — 19,00 Lekcja włoskiego dla początkujących
— 19 30 Godzina dla zdrowia narodowego — 20,30 
Komedja w  3 aktach „Am Teetisch“. Następnie lek­
ka muzyka wieczorowa.

Teatr Polski w Katowicach
,,Aida“ z Hanną Skwarecką

We wtorek, dnia 10 stycznia partję tytułową w 
„Aidzie“ śpiewa gościnnie znana zaszczytnie na Śląsku 
z pierwszych dwu sezonów Teatru Polskiego śpiewaczka 
b. primadonna opery warszawskiej znakomita sopranist­
ka dramat, p. Hanna Skwarecka, która nie śpiewała już w 
Polsce parę lat i występ jej powinien wzbudzić wielkie 
zainteresowanie.

Premiera „Rusałki".
W sobotę, dnia 14 bm. odbędzie się w Teatrze Pol­

skim premiera opery znakomitego kompozytora czeskie­
go Antoniego Dworzaka p. t. „Rusałka". W partiach głó­
wnych wystąpią: pp. J. Chodakowska (Baba Jaga), L. 
Kochańska (Rusałka), H. Korwin-Sługocka (Obca księż­
na), M. Zunowa (Kuchcik), M. Martini (Wodnik), reży­
ser J. Stępniowski (Królewicz), A. Kopciuszewski (Gajo­
wy), Duda Morena. Tańce i ewolucje układu baletmistrza 
W. Wierzbickiego wykona zespół baletowy. Reżysero­
wał p. J. Stępniowski. Dyryguje kierownik opery p. Mi­
lan Zuna. Fantastyczne dekoracje pędzla H. Zwolińskie­
go. Nowe kcstjumy z pracowni teatralnej pod kierunkiem 
Czesławy i Ignacego Nowickich.

Bilety należy wcześniej rezerwować w  kasie Teafro- 
Telefon 24.48 tylko od godziny 10—2 pop. Na premjere 
„Rusałki" wszelkie bony i zniżki nie ważne,

„Chory z urojenia." ,
Ciesząca się rekordowem powodzeniem stale zapeł­

niająca widownię po brzegi i wywołująca salwy śmiechu 
arcywesoła komedja Moliera „Chory z urojenia" ukaże 
się na scenie Teatru Polskiego w piątek, dnia 13 bm.

Bilety należy wcześniej rezerwować w kasie Teatru.

„Tomcio Paluch" premiera 17 stycznia.
Premjera przepięknej bajki dla młodzieży „Tomcio 

Paluch" H. Zbierzchowskiego odbędzie sig w  przyszłym 
tygodniu we wtorek, dnia 17 stycznia rb. „Tomcio Pa­
luch" wystawiony obecnie na scenie Teatru Letniego w 
W arszawie zdobył ogólne uznanie prasy i cieszy sie oł- 
brzymiem powodzeniem.

Bilety należy wcześniej rezerwować w kasie Teatru, 
Telefon 24.48.

R E P E R T U A R .
Wtorek, dnia 10 stycznia „Aida" (gościnny występ, 

p. Hanny Skwareckiej).
Piątek, dnia 13 stycznia „Chory z urojenia".
Sobota, dnia 14 bm. „Rusałka" premiera.
Niedziela, dnia 15 bm. „Chory z urojenia" po poł. o 

godz. 3,30.
Niedziela, dnia 15 bm. „Aida" wieczorem, początek o, 

godzinie 7-ej.
Teatr Polski na prowincji.

Czwartek, dnia 12 stycznia „Miłość czuwa" w 
Bielsku.

Poniedziałek, dnia 16 bm. „Casanova" w Bytomiu.
Poniedziałek, dnia 16 bm. „Chory z urojenia" w Tar. 

nowskich Górach.
„Wesoły Bal Urwisów z Atrakcjami".

W sobotę, dnia 14 stycznia o godz. 9-ej wieczorem 
odbędzie się w  sali Powstańców „Wesoły Bal Urwisów z 
atrakcjami". Przygrywać będzie do tańca znakomita or­
kiestra 73 pp. Kierownictwo zabawy rozda 5 cennych 
nagród.

Przedsprzedaż biletów w Księgarni Fiszera w Ryn­
ku. Wstęp zł. 5.— Dzieci od 6 lat do 59 mile widziani.

Sprawy kościelne.
Kartagina miejscem najbliższego, po australijskim, 
Międzynarodowego Kongresu Eucharystycznego.

W edług doniesienia Agencji H aw asa z Tunisu, 
Ojciec św. miał jakoby w yrazić  zgodę na p r o j e k t  
kartagińskiego arcybiskupa i P rym asa  Afryki u rzą ­
dzenia najbliższego, po australijskim, M iędzynaro­
dowego Kongresu Eucharystycznego po raz  p ierw ­
szy na ziemi afrykańskiej, w  Kartaginie. Oficjal­
nego potw ierdzenia tej w iadomości ze strony  W aty ­
kanu dotychczas niema.

O zaszczyt przyjm ow ania na sw ym  gruncie 
tego Kongresu ubiega się także Irlandja.

O swobodę obwiązków religijnych dla sezonowych  
robotników polskich w Niemczech.

W  zw iązku z przew idyw anem  już na początku 
roku bieżącego zapotrzebow aniem  dużem sezono­
w ych robotników polskich do Saksonji, Kurja bisku­
pia w  Miśni zw róciła się do kancelarji Prymasa 
Polski z prośbą, by polskie w ładze duchowne pou­
czyły robotników, udających się do Niemiec na za­
robek, o konieczności zastrzeżenia sobie przy za­
w ieraniu kontraktu p raw a swobodnego w ykonyw a­
nia obowiązków religijnych.

Brak takiego zastrzeżenia w umowie naraża 
potem robotników  na w ielkie t rudności.____________

Nakładem 1 czcionkami firmy „K atolik" spółka w ydaw nicza
z ogr. odp. w Bytomiu Śląsk Opolski. — Za redakcję 

odpowiada Franciszek Godula w Król. Hucie.

Ś ląsko-D ąbrow skie  Kolejow e Towarzystw o 
Eksploatacyjne. Sp. z ogr. por., w  Ka'owicach 
zamierza przebudow ać istn eiącą w ąskotorow ą 
linję tram w ajow ą K atow ice—Szopienice na linję 
norm alną. .

P lan przebudow y będzie wyłożony do w glą­
du pub! cznego w Urzędzie Budownictw a m 
Katowic, ul. Pocztow a 2 (ratusz), pokói 56, co- 
dz ennie z wyjątkiem niedz ei i świgt urzędowych 
od godz. 1 0 -1 2  i to  od dnia 11 do dn. 25 bm.

Ewentualne uzasadnione zarzuty przeciwko 
projektow anej p rzeb u d o w ę należy w nosić do 
d rra  27. stycznia 19--8 r. piśm iennie lub ustnie 
do protokołu w  wyżej wymienionym Urzędzie.

Sprzeciwy, które w płyną po  tym terminie 
nie będą uw zględnione.

Katowice, dnia 5-go siycznia 1928 r, 
M ag istra t.

(—) inż. S i k o r s k i .

Kurs kro u i szycia 
Wyższej Ucie ni 

„Władysława ‘ - konfekcji 
damskiej i dziecin, oraz 
b  elizny. Korzyści osiąg­
nięte w  czasie nauki p o ­
kryw ają opłaty, p o n 'ew ai 
szyje się dla siebie suknie, 

bluzki, płaszcze i t. d. 
W pisy 10 i U -go  bm.

przed i popołudniu. 
K ATOW ICE, Andrzeja2

CZYTELKICYt
BBC Ważne uroczystości

( rodzinne:
Zaręczyny, zaślubi­
ny, wesela srebrne 
złote, w spomnienia

pośm iertne ogłaszai 
cie w nasz. gazecie.

Chemika D-ra P R A N Z O S A ,  jedyny 
r a d y k a ln y  i w y p r ó b o w a n y  środek 

(nacieranie) na

R E U M A T Y Z M
k łu c i e  z powodu p r z e z i ę b i e n i a ,  na 

p o s t r z a ł ,  i s c h i a s  i Ł p. 
ŻĄDAĆ W  A PTEK ACH. 
Wyrób i główna sprzedaż 

Bptekll MiMSBHfi, bfuótn, Kopernika 1.

Agitujcie za naszą gazetą!


